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  j) 0 dnia dzisiejszego , W ielko-Czwartkowego,
przywiązany jest obchód pam iątki i ostatniej wiecze­
rzy C h r y s tu s a  P a n a  z Uczniami swoimi. We wszyst­
kich kościołach odprawione zostały dwie Msze Swię- 
te  (w tym dniu bowiem więce] Mszy nie odprawia się), 
jedna uroczysta a druga czytana. Podczas,pierwszej, 
celebrowanej w kościele A rchi-Katedralnym  i M etro­
politalnym  SgoJ a n a , przez JA. Kanonika Dietrich , na 
Gloria odezwały się wszystkie dzwony, na znak u ro ­
czystości i kończącego się wesela. Odtąd dzwony te, 
organy i w ogóle wszelka muzyka ucichła, dla wyra­
żenia żałoby i smutku z powodu Męki Z b a w ic ie la  
Świata. Obraz tej ogólnej i grubej żałoby, oddany 
został tein mocniej, gdy zam iast dźwięku rozgło ne- 
20 dzwonu zakołatały drewniane klekot/u, a lel.gij- 

Irin che przerwało milczenie. W ciągu tych 
obrzędów tak  Kapłani jak  i lud pobożny oczyściwszy 
sin z erzechów, przystępowali tłum nie do przyjęcia 
Ciała i Krwi Pańskiej. Po Mszy S tej i odśpiewaniu 
IIvmnów N S a k r a m e n t  wyniesiony został z kapli­
cy na pam iątkę Modlitwy C h r y s tu s a  przed swą m ę­
ką na górze Oliwnej, a ołtarze na pam iątkę obnaże­
n ia  C h r y s tu s a  P a n a , z wszystkich ozdób obnażone
zostały. , , . , . , .

— Przy GrobiewZJsAWiciELA, w kościele Archi- 
K atedralnym  Sgo J a n a .  w czasie obchodu Giobów, 
w go d z in ach  wieczornych wykonanem będzie przez 
In s ty tu t Muzyczny słynne O ratorjum H eidena, „Siedm

S1° !  jS tro T p o ju trze , w czasie obchodu Grobu ZBA­
W ICIELA w kościele Ś g o  M a r c in a , przy ulisy P i­
wnej, poczynając od godziny 5ej wieczorem chór 
Amatorów, pod przewodnictwem P. I. K. Chwaliboga, 
wykonywać będzie, przy towarzyszeniu fortepjanu, 
rozm aite dzieła muzyczne. Głównie zaś: „S tabatM a- 
t e r c‘ W intera, napisane przed stu  przeszło laty.

— Onegdaj, na pam iątkę cudownego ocalenia 
-Najjaśniejszego Pana, od giożącego niebezpieczeń­
stwa, odbyła się według ogłoszonego program u uro­
czysta processja, za k tórą  postępować raczył Jaśnie 
"Wielmożny Jenerał-Feldm arszałek Hr: Nam iestnik 
z orszakiem  Jenerałów, Sztabsi Obei-Oficerów, U rzę­
dników i tłum u pobożnych. ojskami podczas 
krótkiej parady, z powodu nagłej choroby Jenera ła- 
A djutanta Barona Korffa, dowodził Jeuera ł-L ejtnan t 
Baron Meller-Zakomelski. (Rz-

— Po ukończeniu Mszy Stej w Prawosławnej Ka­
tedrze Śtej T rójcy, o godzinie 1-tej w południe, 
wyszła na miasto i zdążała przez ulicę: Miodową, 
Senatorską i Krakowskie-Przedmieście, do Saskiego 
placu, uroczysta procesja. Otwierały teu wspaniały 
pochód chorągwie kościelne i obrazy święte niesio­
ne przez żołnierzy rozmaitej broni. Na czele P ra- 
wosławnego Duchowieństwa, szedł L>ajprzewiele-

bniejszy Arcy-Biskup Joanicjusz. N astępnie postę­
pował JW . Jenerał-Feldm arszałek, _Hr: N am iestnik— 
dalej, wszyscy Jenerałowie i, wyżsi dygnitarze woj­
skowi i cywilni, oraz prywatne pobożne osoby. Cały 
ten świetny orszak przechodził przez ulice wśrod 
niezmiernego tłum u ludu, witającego z głębokiem 
wzruszeniem ten obchód tak  uroczysty, ustanowio­
ny na pam iętkę dnia radosnego, z powodu cudo­
wnego ocalenia najdroższych dni Wielkiego Monar- 
chy-Oswobodziciela. Na Saskim placu, około estra ­
dy obitej pąsowem suknem, orszak processjonalny 
zatrzym ał się i Duchowieństwo po stosownem N a­
bożeństwie, wykonało uroczyste „Te Deum lauda- 
m us“. " Z placu Saskiego, procesja udała  się z po­
wrotem do Katedry, w tym samym porządku przez 
ulice: Wierzbową, B ielańską i Długą. Lud zgrom a­
dzony wszędzie, przypatryw ał się wojskom całej 
załogi W arszawskiej występującym w paradnej, po­
chodowej formie. Nadewszystko jednakże zadziwia­
ła  wszystkich, wielka, niezliczona liczba obrazów św: 
niesłychanie bogato przybranych, niesionych przez 
żołnierzy. Dzień ten pam iętny na zawsze, będący 
prawdziwie narodowem świętem, zakończony został 
św ietną illum inacją—a widowisko w Teatrze W iel­
kim  na dochód nieszczęśliwych kalek i chorych, 
zostających w szpitalach wszystkich wyznań, godnie 
wybranem było na tak  uroczystą chwilę. (D. W.)

— Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia 
Vice-Kanclerza, o udzieleniu przez Króla Saskiego 
swojemu Konsulowi Jeneralnem u w Warszawie S ta ­
nisławowi Lesser, Komandorskiego Krzyża O rderu 
Albrechta, Najmiłościwiej dozwolić raczył temuż P a ­
nu Lesser, przyjąć i nosić udzielony m u order.

(Dz: War:),
— Warszawski Komitet Powszechnej Wystawy Pa- 

ryzk ie j r. 1867 .— Na zasadzie podanych do wiado­
mości powszechnej przepisów o Wystawie Paryzkiej, 
exponentom, którzyby chcieli zaasekurować przed- 
m iota swe, na Wystawie ‘znajdujące się, pozostawio­
ną  została możność uskutecznienia tego na koszt 
własny. W rozwinięciu takowych przepisów, W ar­
szawski Kom itet zawiadam ia PP. Wystawców, że dla 
ułatw ienia asekuracji przedmiotów wystawowych 
w gmachu Wystawy i przyległym parku pomieszczo­
nych, zawiązało się w Paryżu Towarzystwo aseku­
racyjne (L’im periale societe in ter nation nale d’assu- 
rances m utuelles contrę l’incendie pour l’exposition 
universelle de Paris, rue de Rivoli 182), na podsta­
wie wzajemnego zabezpieczenia,— i że chcący ko­
rzystać z działań tej instytucji, mogą Się zgłaszać 
do niej osobiście lub przez pośrednictwo właściwych 
ajentów. (Dz: W ar:_____________

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Szul- 
man, z miasta Kielca; Rz: Radca Stanu Markus, Dy-
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rektor Główny prezydujący w Komisji Rz: P: i Skar­
bu; Łowczy Dworu J. C. M., Xiążę Wolkoński', Pomo­
cnik Sekretarza Stanu, i Kamerjunker Dworu J.C. M. 
Xiążę Gorczakuw, z Petersburga;— wyjechali: Jene- 
rał-Major Bułhakow, oraz Frejlina Dworu Jej Cesar­
skiej Mości Hrabini Marja Perowska, w przejeździe 
z zagranicy, do Petersburga; Rz: Radca Stanu Gała- 
how, do Wiednia; Gub: Cyw: Gubernji Płockiej Baron 
Wrangel, do Płocka.

— Felix Wyzińki., Student Szkoły Głównej z Wy­
działu prawnego, lat 21 liczący, po długiej i ciężkiej 
chorobie, wczoraj o godz: 6tej z rana, zszedł z tego 
świata. Stroskani Rodzice wraz z Rodzeństwem, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, 
n a  exportację zwłok, jutro o godz: 6tej po południu, 
z Kaplicy Kościoła parafialnego Sgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski. (5,258.)

— Barbara z Prokulich Janowska, Wdowa po b. 
Oficerze b. Wojsk Polskich, a następnie Urzędniku 
Cywilnym, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, wczoraj zakończyła życie. 
Wyprowadzenie jej zwłok zKościoła parafjalnego Sgo 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, nastąpi w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 4tej po południu, na które 
dotknięte ciężkim smutkiem pozostałe Dzieci i Wnuki, 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych. (5,257.)

— Wczoraj, po długich i ciężkich cierpieniach, 
rozstała się z tym światem, opatrzona SŚ. SAKRA­
MENTAMI ś. p. Olimpja Zboińska, Córka niegdyś 
Antoniny z Niemojewskich i Xawerego, małżonków 
Zboińshich. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 6tej po południu, z Kościo­
ła  Parafijalnego Sgo A n t o n i e g o , przy ulicy Sena­
torskiej, na które pogrążone w smutku Siostry 
i Szwagier, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają. (5,270.)

— W dniu 17-tym b. m , po długiej i ciężkiej 
chorobie, rozstał się z tym światem Emil Jung, Syn 
Obywatela miasta, w osiemnastej wiośnie życia swe- 

*go. Stroskani Rodzice, Siostry i Bracia, zapraszają 
Krewnych i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok, 
odbyć się mające w dniu 20-tym b. m., to jest w So­
botę, o godzinie lej z południa, z Kościoła Ewan­
gelickiego, przy ulicy Królewskiej, na cmentarz te­
goż wyznania. (5,264.)

— Dnia 13 b. m. w m. Lublinie, zakończyła życie 
ś. p. Marja z Wernickich Bętkowska, obywatelka 
ziemska, w wieku lat 36.

— Dnia 12go b. m. zmarła w Kaliszu ś. p. Franci­
szka z Morawskich Porgbińska, w65ym roku życia.

— Przy Grobie ZBAWICIELA, w Kościele Śgo 
Jana kwestować będą JW. Pułkownikowa Lachnicka 
z JW. Mieczysławową Epstein, Konsulową Belgijską. 
—W kościele Sgo Andrzeja, przy ulicy Bonifrater­
skiej, dla miejscowego Szpitala, kwestować będą Pa­
nie: Natalja z Friedrichsów Slomińska i Stanisława 
z Grabińskich Piechowska. — W ubogim Kościółku 
Śtej Barbary, na b. cmentarzu Śto-Krzyzkim, na po­
trzeby tegoż, kwestować będą: W. Doktorowa Korze­
niowska i P. Boczkowska.

— Wczoraj w Warsz. Tow. Dobr., miała miejsce 
narada, o urządzić się mającej jak zwykle corocznie,

loterji fantowej, w połączeniu z zabawą muzyczną i 
kwiatową w Ogrodzie Saskim.

— Wyszedł Poszyt lig i za m. Luty, „Przeglądu 
Technicznego,“ pisma miesięcznego, poświęconego

przemysłowi krajowemu, obejmujący: praktyczne za­
stosowania inżynierji cywilnej, budownictwa, górni­
ctwa, mechaniki, metallurgji, oraz technologji chemi­
cznej i mechanicznej.

— Nakładem Xięgarni Braci Szleifsztein, Krakow- 
skie-Przedmieście, wprost Kościoła Sgo Krzyża, Nr 
402, wyszła xiążeczka pod tytułem „Sierotki1* Powia­
stka; cena kop. 2 '/a* Nabyć ją  można we wszyst­
kich Xięgarniach w Warszawie i na Prowincji.

— Termin wykupu nowych Numerów na Omnibu­
sy na rok bieżący, przedłużony został do dnia 19 
Kwietnia (1 Maja) r. b.

— Szanowny Panie Redaktorze! Bądź łaskaw po­
informować nas, czy się ju t odbyło, lub kiedy się od­
będzie ciągnienie premji na Gwiazdkę, wydanej przez 
P. Dzwonkowskiego.

G. B. H., Twoje prenumeratorki z Prowincji.
(Umieszając dosłownie to zapytanie, oświadczamy, 

że, o ile nam wiadomo, ciągnienia jeszcze nie było. 
Przyp. Red.)

— We wszystkich handlach panuje dziś ruch nad­
zwyczajny. Subjekci nie wypuszczają wag z ręki; 
kupujący zmieniają się ciągle, ta chce migdałów, tam ­
ta rodzenków bez pestek, z pestkami, inna cykaty, 
cukru, cynamonu, i t. p. Miły BOŻE! co też to zaw­
sze baby kosztują! Gdzie indziej znowu, jak na 
przykład w handlach: Krzym iAskiego, Stępkowskiego, 
Bocqueta, łiozm anitha , Rudnickiego, Krupeckiego
i t, d., koszami wynoszą Węgierskie, Reńskie, Hi­
szpańskie, stare miody etc. Oj! Dziady także nie są 
tanie. Nasze gosposie na te dwa dni zamieszkały 
prawie w piekarniach zapomniały o świecie, ich du­
sze są w szabaśnikach, a myśl w doniczkach! Naro­
dzenie i wzrost babek wyłącznie je zajmuje. Niechno 
nie wyrosną, to smutek; niechno znowu opadną albo 
się skrzywią, zly chumor, a jeżeli do tego wszystkiego 
przymiesza się jeszcze ów parj a zakalec, ziemio rozstąp 
się! a wy mężowie schowajcie się w jej otchłanie i nie 
pokazujcie się, aż pierwszy lepszy gość, choćby przez 
grzeczność, pochwali babki Jejmości. I znowu dobrze, 
bo nasze gosposie długo gniewać się nie umieją.

— Niniejszemmam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
lm  Marca r. b. puściłem w ruch moją uowo-wysta- 
wioną w Mirkowie papjernię, pod firm ą: „Fabryka Pa­
pieru w Mirkowie.“ Papiernia opatrzona jest w dwie 
machiny do wyrobu papieru, jako też inne pomocni­
cze, które z najlepszych fabryk sprowadziłem. Od­
znaczają się one ulepszoną budową i najnowszą kon­
strukcją. Rzeczone zalety i ta okoliczność, że fabry­
ka ma wielki dostatek wody czystej, z rzeki Prosny, 
dają mi możność zapewnienia, że produkcja tej fabry­
ki, składająca się z wszelkich gatunków papieru w u- 
życiu będących, nie ustępuje w dokładności wyrobom 
krajowym i zagranicznym. Skład główny papieru na 
cały kraj poruczyłem: Domowi Handlowemu Alexan­
dra Flatau, w Warszawie, którego także upoważniłem, 
do zawierania umów o przedaż papieru wprost z fa­
bryki. Upraszam przeto o nadesłanie łaskawych zle­
ceń temuż Domowi Handlowemu Alexandra F la tau ,



lub fabryce, której adres je s t następujący: „Fabryka 
papieru wMirkowie pod Wieruszowem.14 Listy jednak  
spieszniej nadejdą jeżeli będą wysłane przez Prussy, 
pod adresem : „Mirkower Papierfabrik, Mirków, bei 
Podzarace per Breslau. — Główny skład przy ulicy 
Rymarskiej Nr 471?.— M. H. Banasck.

— Mój Bonusiu ! Wiesz to z doświadczenia, że idąc 
za starym  zwyczajem, należy przed zimnym posił­
kiem  ogrzać, alias przygotować żołądek ku doku- 
m entniejszem u trawieniu porządnym haustem aliwa- 
wit!/, inaczej można się i otruć. Owóż, jeżeli chcesz 
się zaopatrzeć na Święta w to arcy-smaczne antido­
tum, radzę ci, idź do Składu Głównego Towarzystwa 
Przemysłowego i Handlowego w Uladówce, przy 
ulicy Senatorskiej, w domu Lewenberga, Ner 467 a, 
znajdziesz tam  wyborne wódki w rozlicznych gatun­
kach, i likiery godne podniebienia Króla Salomona! 
Tylko ostrzegam cię jako praktykant, że jeżeli ku ­
pisz buteleczkę, to schowaj ją  p() św iętach pod 
klucz, bo pamiętam, że Pani Wawrzyńcowa prze­
szłego roku, chwaląc likier inaraskino, że tak i słod­
ki, wysuszyła mi pół kw arty w przeciągu cztereGh 
dni, schowaj więc powtarzani, bo nie ma nic łatw iej­
szego, jak  Jejmościom w pewnym wieku rozpić się 
na likierze—probalum est. A przyjdźże do nas, po­
dzielić się jajkiem, poczęstuje cię cygarem, jakiego 
twój pradziad nie palił, ba! nic dziwnego, nie żył 
jeszcze wtenczas, P. Lewental, który tak  doskonałe 
cygara sprowadza do swego handlu, przy ulicy W ierz­
bowej, obok Redakcji Kurjera Warszawskiego.— 
Servus Wawrzyniec K...

— Słyszeliśmy, iżaletoskopy Pana Bordalto, przed­
stawiane być mają, z nastaniem  pory cieplejszej, 
W jednym z ogrodów naszego miasta.

— Piszą nam z Paryża, iż obecnie w teatrze G aitć 
w sztuce „P ira t de Savan“, występuje jakaś Amery­
kanka, k tóra  wielkie robi wrażenie swojem w ystąpie­
niem; przywiązana bowiem do konia, jak  Mazepa 
przebiega na scenie wąwozy i góry.

— Z  Kalisza. — W sali Gesnera, w parku, P .[Brem 
i Platów, urządzili muzeum starożytności i okazów 
z nauk przyrodzonych; trudy zjak ierai podobne m u­
zeum zebrać można,oraz nakłady, nie mogą zdaje się 
być wynagrodzonemu, gdyż ceny wejścia są bardzo u- 
m iarkowane; bilet np. dla dzieci, kosztuje tylko 
kop. 10.— Cyrk Blenowa ogłasza już ostatnie wido­
wisko.— N arzekają powszechnie w mieście naszem na 
drożyznę mieszkań. — Deszczu, śniegu, błota, słońca, 
zimna, ciepła, wszystkiego razem, mamy dosyć na 
przemiany.

— Przełożony upoważniony przez Władzę Szkoły 
Męzkiej prywatnej, ma honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że przeniósł swój zakład z ulicy Ogro­
dowej na ulicę Szkolną i róg Zielonego Placu, Nr 
1369, do domu W. D ra Natansona, i przyjmuje ta m ­
że tak  uczniów przychodnich jak również na stó ł i 
stancję.—Jan Nepomucen Durechi.

— Oncgdaj, wieczorem, osoby przechodzące przez 
m ost na Pragę, obserwowały stado Nurków (Kaczek), 
bujających w falach Wisły, pomiędzy mostem a sta­
rem i Izbicami.

— Jako osobliwość donoszą nam, iż we wsi Ladzy- 
nie, w powiecie Mińskim, (gub. Warszawska), znaj-
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duje się kot, który na rozkaz służy tak  jak  pieski 
pokojowe.

— W tych dniach przedsięwzięte zostały roboty 
około zaprowadzenia oświetlenia gazowego dwóch 
wielkich domów, niegdyś Hadziwiloszczyznę zwanych, 
na ulicy Przechodniej i Ptaszej, za Żelazną Bramą.

— Tym którzy odwiedzali Kraków, znane pewno 
były sławne piwnice winne Ciechanowskiego (ojca), 
który  sklep swój prowadził bez szyldu, przy ulicy 
Florjańskiej. Otóż dowiadujemy się, iż szanowany 
powszechnie ten kupiec Krakowski, przed nieda­
wnym czasem życie zakończył.

— U staroz: Joska Chojny, rzeźnika, zam ieszkałe­
go, pod N r 2191b, przez otwarcie lufcika w oknie, 
popełnioną została kradzież rozmaitych rzeczy do u- 
brania służących, na rs. 505, i gotowemi pieniędzmi 
rs. 177;— w domu zaś podN r 1180, u  P.Dymowskie- 
go, skradziono ze strychu bieliznę, wartości rs. 100. 
Śledztwo sprawców kradzieży jak  również rzeczy sk ra ­
dzionych, przez policję zarządzone zostało. (G. P.)

. Onegdaj po południu, u Isera Szpringfedera,za­
mieszkałego pod N r 1769d, przez otwarcie m ieszka­
nia bez uszkodzenia zamku, oraz odbicie dłutem  zam-

od szafy, skradziono rozm aite srebrne rzeczy, na 
rs. 1 <0; poszukiwanie sprawcy kradzieży irzecy sk ra ­
dzionych, przez policję zarządzone zostało. (G. P.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
J. P. rs .6 , na Święta dla ubogich, to je s t: dla F ra n ­
ciszki Borowicz, przy ulicy Krzywe-Koło Nro 188 
dla Etmlji Jasińskiej z 3giem dzieci, w Starem-M ie- 
ście pod Nrem 48, dla biednej wdowy, zamieszkałej 
na Krakowr-Przedm: Nro 432, dla pozostałej rodziny 
po ś. p. Stanisławie Perzanowskim, przy ulicy M arszał­
kowskiej Nro 1370, dla wdowy Offenhammer, przy uli­
cy Nowogrodzkiej Nro 1593, i dla rodziny Zele... przy 
ulicy Nowolipie pod Nrem 2438, po rs. 1.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 13 Kwiet.— Mimo zaprzeczeń 

jakie „P a trie11 i „F rance11 czynią względem pogłoski 
o odstąpieniu przez Króla Hollenderskiego, Luxem - 
burga bratu, Xięciu Henrykowi, niektóre dzienniki 
obstają za jej wiarogodnością. W prawdzie abdykacja 
głowy domu Nassausko-Orańskiego, nie jest jeszcze 
faktem  dokonanym, ale ją  zaproponowano. Abdy­
kacja Króla Hollenderskiego dozwoliłaby Prusakom , 
ja k  sądzą Mocarstwa, które wystąpiły z projektem,’ 
opuścić twierdzę Luxem burga, bez obrazy miłości 
własnej, gdy tymczasem Francja, gdyby się jej nie 
powiodły dalsze układy z nowym Wielkim Xięciem, 
nie czułaby się zbyt dotkniętą odmową małego wład­
cy. Czy projekt ten wejdzie w wykonanie, to inna 
kwestja, to tylko pewna, że przez Mocarstwa neu­
tralne wskazany został jako droga wyjścia. — Komi­
te t  roztrząsający projekt reformy arm ji, odbywa p ra­
wie codziennie posiedzenia i onegdaj m iał konferen­
cję z PP. Rouher, Marszałkiem Niel, Vuitry, Je n e ­
rałem  Allard i Baronem D arricau. Proponuje on 
ważne zmiany, które w Radzie Stanu rozbierane być 
mają. Wszyscy jednakże zgadzają się, iż cyfra arm ji 
Francuzkiej powinna wynosić 800,000 ludzi. — 
„Tem ps“ podaje wiadomości z B erlina i Hagi, k tó re  
zgodnie donoszą, że układy w przedmiocie Luxem-
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burga przybierają fazę pojednaw czą.- Przygotowa­
nia do uruchomienia armji nie ustają, jakkolwiek 
dzienniki tylko wyjątkowo i bardzo mało o nich 
w spom inają.- Wieść, jakoby P. Rattazzi przesłał tu 
już notę w duchu przymierza z Francją, jest przed­
wczesną; to wszakże pewna, że wybór P. Campello 
we Florencji na Ministra spraw zagranicznych wska­
zuje, iż Gabinet tameczny przechyla się na stronę 
F ra n c ji.-  Obecność Króla Belgów daje powód do ro: 
zmaitych przypuszczeń i kombinacyi. Między lunemi 
głoszą, że Anglja popiera projekt oddania Wielkiego 
Xiettwa Luxemburgskiego i twierdzy w ręce Belgji, 
przez co ułatwionemby było Prusakom wycofanie się.
— „Monde" ostrzega, iżby się nie trudzono tem, że 
Austrja zawrze przymierze zFrancją, gdyż wszystkie 
okoliczności wskazują, że dąży ona do neutralności.

(Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
W kwestji Luxemburgskiej, wieści wojenne idą na- 

przemian z pokojowemi. Dyplomacja podobno chce 
uniknąć zwoływania Kongresu, i dla tego zapropo­
nowano Anglję na arbitra w tej sprawie. Mówią, iż 
Prusy zgodziły się na myśl podobną, której i ę rau- 
cja nie jest przeciwną, pragnie ona tylko, aby i Au­
strja była zawezwaną do sądu polubownego. I ogło- 
ski te podajemy z „Avenis national", trudno jednak 
ręczyć za ich prawdziwość, zwłaszcza po doniesie­
niu iż dziennik pomieniony pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej, za szerzenie fałszywych 
wiadomości o mniemanych uzbrojeniach E laiicji. 
Powiększenie opłaty za wykup od służby wojskowej 
z 2 300 fr. na 3,000 fr. p o c z y t u j ą  niektórzy za sym- 
ptomat wojowniczy, rzeczywiście zaś, jest ono na­
stępstwem projektu reformy militarnej, zasadzające­
go się na ograniczeniu, jak  można największem,
uwolnień od wojska. . .

Wiedeńska „Presse" z 16go, zamieszcza dzis cie­
kawy artykuł, w którym dowodzi, że powołaniem 
Austrji obecnie, jest rola bezstronnego pośrednika 
w kwestji Luxemburgskiej. (Ind: Belge.)

Wiadomości Telegraficzne.
Londyn, 17go Kwietnia.-Ś rodow y  „Morning He­

rald" poczytuje dotychczasową odpowiedz Hiszpanji, 
w sprawie statku „Victoria", z a  wykrętną i nieza­
dowalającą. Okręt pancerny „Arethusa , odpłynął
z Malty do Gibraltaru._______ _

F r a s z k i .
— Roztargniony, napisał do przyjaciela: „Moj 

drosi Edziu, zapomniałem u ciebie mojej tabakierki, 
bądź łaskaw odesłać mi ją  prżez oddawcę Kiedy 
miał pieczętować ten liścik, znalazł tabakierkę w kie­
szeni, do której niezwykł ją był chowac; zatem do­
dał post scriplum: „P. S. Edziulku, me szukaj taba­
kierki, bo już ją  znalazłem." Twoj przyjaciel. S. S.

 Przy zawieraniu ślubów małżeńskich, zauważa­
no: że zwykle Pannv Młode są piękne, a mężczyźni 
brzydcy; pochodzi to ztąd, że mężczyzm w tym dniu 
zajęci myślami poważuemi, a Panny myślą tylko o 
tem, żeby były ładne. __________ ____________

W  T I V O L I  codzienn ie p r * e d * t t t w i e n i a  M U "  
Z V C K V O - H I J M O I I Y S T V C Z V E .  (3139)

.  Z gubioną H a r t ę  I * o b y t n ,  n a leżą cą  do K a- 
zim ierza R om pulsk iego, uprasza się  zw rócić pod  

N r 2257 , p r z y u lic y  N a le w k id o  A p te k iW ilb r a . (5278)

Porter Angielski w  butelkach,
oryginalny, W IN A  P rancuzk ie , W ęg iersk ie , R eń sk ie , B ur- 
gundzkie, H iszp ań sk ie i w szelk ie inne; P IW O  A n g ie lsk ie  
w butelkach; W IN O  Szam pańskie R oed erer  i  inne; C ognac, 
R um y A raki b ia łe  wprost z L ondynu; P A S Z T E T Y  S tras-  
burgskie; O L IW A  P row ancka w prost z  N icei; S A R D Y N K I  
w ielkości śledzia; Sardynki z domu P h ilip p e e t  Canaud z N a n ­
tes, M IO DY stare; OCTY winne; ŚL IW O W IC A ; stara L i-  
tew ka iż y tn ió w k a ; L IK W O R Y  zagraniczne i t .  p., po leca  się  

S H E W  IH JR T O W O -C Z ^ST IiO W Y  
W i n  ł  D e l i k a t e s ó w

F. S P R I N G  E R,
przy u licy  Św ieto-K rzyzkiej i róg Szkolnej, pod N r 1328.
*  (19,586)

DOLINA SZWAJCARSKA.
«a W  N ied z ie lę  dnia 2 1 , w p ierw sze Św ięto  
f |  W ie lk ie j N ocy , W ie lk ie  P rzed staw ien ie  P ana  

S . B e l l a c l t i n l ,  p oczą tek  o godzin ie 7 
-  W  P o n ied z ia łek  i W torek , dwa W ie lk ie  

P rzedstaw ien ia: p ierw sze o 2'A , a drugie o 7 ’/j* N a p ierw sze  
p rzed staw ien ie , to je s t  o godz. 2'/a, Ceny zniżone.

K rzesła  w p ierw szych  3ch rzędach  kop: 60 na ubogich  
2 'A , K rzesła  w następ n ych  rzędach kop: 40; M iejsce n ie-  
num erow ane kop: 20.

N a drugie p rzed staw ien ie ceny p ozosta ją  te  sam e, ja k  p o­
przednio, to je s t:  K rzesło  w p ierw szych  3ch  rzędach  rs. l 
kop: 2 'A ; K rzesła  w następnych  rzęd ach  kop: 6 2 '/,;  M iejsce  
nienum erow ane kop: 3 0 .— B iletów  nabyć m ożna na przed- 
sta w ien ia , w czasie  Św iąt, cod zien n ie  od godziny  10 rano,
w K assie  D oliny  Saw ajcarskiej._______ (3379)_______________

PrzyjrrliHlI Warauwy:
B ia ło w iejsk i L udw ik , Ob: z S ied lca; M ieczkow ski Ign acy , 

Ob: z  Sarnowa; R acięck i A n ton i, Ob. z W ie lu n ia .
W y j e c h a l i :  C zapliński Ignacy , Ob: do D rążew a; G a­

d om ski K onstanty , Ob: do S om ian k i.
P rz y je c h a li  as ata s ra n ie y : M atterm dch S z y ­

m on, N a u czy c ie l z  'W iednia; M itten h ta ed t Jan , Ob: z  B ydgo  
szczy .

W y j e c h a l i  asa g r a n i c ę !  A nns Ja n , D ok tór  M e 
dycyny do P aryża. (G. P-) _______

t.„_

K U K S  G I E L O V  W A B S J 5 A W S I i I E J
D nia 18  K w ietnia 1867 r.

iUuneay i P a p ie ry  :
P ó ł im perjały  rossyjsk ie  rs. 6 k. 25. 
D u k a t y  h o len d ersk ie rs. 3 k. 60. 
O błigi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 ok resu , I. s., za  rs. 100, 
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. lo o ,  
L isty  likw idacyjne, za rs. 100  . .
N ow a R os: p o ży czk a  prem: z r .  1865, 

z r. 1866, 
B ile ty  B anku C esarstw a . . . .  
A kcje D rogi żel: W ar:-W ied : za sz t:; 
A kcje D rogi żel: W a r s z : - B y d g o s k ie j : 
A kcje Głów: Tow: Ros: D róg żeiazn. 
A kcje D rogi że lazn ej W arsz:-T eres. 
A kcje F abryczn o -L o d zk ie

Ż ądano |  P łacono
R uble i K opiejk i ar:

74
77
68
56

HO
104

51

85

50
75
75

75

77
68
56

109
103

56

50
25

50

50

W artość k im onu b ież: od L istó w  zas: od rs. 100, rs. k. 128®/» 
Od L istów  likw idacyjnych  k . 153 / 3.

P e n y  ® » r * o w «  ^ » r » * a w *  l i t e . — D nia 17 K w iet. 
płacono: Za k o rzec  p szen icy  od rs. 7 kop. 50 uo rs. 8 k. — 
ży ta  od rs. 5 kop. 55 do rs. 6 k. — ; ow8a 0d rs. 3 kop. 50 do rt 
3 kop. 60; gryki od rs. 4 kop. 80 do rs. 5 k . — ; kartofli od rs 
2 k. 55 do rs . 2 k . 77- . , ,

O k o w i t y  p łacon o  dnia n K w ie t n : ,  za  w iadro od rs 
4 k :  15, do rs 4 k . 2 3 ; ź a  garniec o d r s . 1 k 3 5  d o r s : lk o p : 3 ;

~W  DrukarnTK u rjera W a r s z a w s k ie g o - Z a  p ozw olen iem  C enzury R z ą d o ^ i - R c d a k t o r  odpow iedzialny, 5 . D r a w s k i .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 90.
Czwartek. ~  Dnia 6-go 118-go) Kwietnia. — Rok 1867.

Literackie.
— K linika, N er 20 , pism a poświęconego um iejętno­

ściom  lekarsk im , redagowanego p rzez  D o k to ra  Dobieszew- 
skiego, w yszedł z d ruku  i zaw iera: S p o strzeżen ia  z p ry ­
w atnej p rak ty k i; O stre przekrw ienie i ostry  obrzęk  płuc, 
obserw ow ał i opisał J .  W yrzykowski, L ek a rz  O rdynujący 
w Szpita lu  Ewangelickim  w W arszaw ie; M edycyna Sądowa; 
Pow olne zatrucie  to n d erą  czyli bieluniem , opracow ał Z. Do- 
bioszew ski; P rzeg ląd  L ite ra tu ry  zagranicznej; K ronika dwu­
tygodniowa.

— G a z e t a  R o l n i e * 1*? Nr_ 15, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w ie ra : O niewłaściwym  sposobie i czasie wywożenia mierzwy 
w pole, przez A lexandra Trylskiego; O rządcach  dóbr z iem ­
sk ich , p rzez G. PI:; Owady w  lasach  dębowych, przez Ju -  
lja n a  Iz e rta  (z ryciną); K orrespondencje gospodarskie: Z pod 
L ukow a, przez Józefa  Zaw adzkiego; Z pod Janow skiego, 
p rzez  M ścisława Bronę; P rzegląd przem ysłowo-handlow y; 
Nowiny gospodarskie; P róby  z nasionam i; Obwieszczenia.

— Z o r z o ,  P is* * * ®  L u d o w e ,  N r 15, wyszedł z d ru ­
k u  i zaw iera: Dwa pogrzeby (obrazek w iejski), przez Ści- 
sław ską; W iosna w S iołach  (wiersz), A. Stańczykiew icz; 
R óżne  Różności; S trach  (J. Chr: W .); Obyczaje dzikich 
w A m eryce Południowej; Slub m ałżeńsk i w Jedlonce, p rzez  
X . K leczkowskiego; R ady  gospodarskie  (na skaleczenie, n ie ­
przem akalne  obuwie); Kum ciowie całego św iata (z o b raz ­
kiem ); Zagadka; Sprostow anie.

— W drukarni J. Colti, przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej opuścił tłocznię, w nowem wydaniu, „Miesiąc 
Maj “ uwielbieniu Niepok: Poczęcia i Serca Marji po­
święcony.44 przez JX.St:Ulaneckiego, z pięknym drze­
worytem MATKI BOŻEJ na Jasno-Górze. Obszerne 
to dziełko (stron: 180), prócz uwag na każdy dzień, 
Sposobu słuchania Mszy Ś., mieści różne modły, zwła­
szcza odpustowe, różne Litanje, Koronki, Pieśnie do 
Niep: Poczęcia i Serca Marji. Cena dotąd uieprakty- 
kowana bo tylko kop: 1'5, a do stu exemplarzy jeszcze 
50 dodaje się bezpłatnie. Do nabycia w rzeczonej dru­
karni, w xięgarniach: Gebethnera, Lewickiego i in-

-nych, lub u Autora, pałac Zamoyskich, ulica Wiejska. 
Tamże do nabycia Sty J ó z e f . Oblub: Niep: Dziewicy,

' różne modły odpustowe, wiele Litanji, Koronki, a 
zwłaszcza do Serca i ojcowskiej Opieki Śgo J ó z e f a  
obejmujący.

_  N akładem  X ięgarni Heleny NowoleckteJ i 
Spółki, K rak:-P rzedm ., w prost kolum ny Zygm unta, wy­
szła  x iążk a , p. t.: Zbiór um iejętności knchar-
gkicli dla oszczędnych gospodyń m iejskich i wiejskich; 
s ią ż k a  ta  podzielona na  cztery  części, k tó re  obejmują: 
część Isza, K uchnia mięsna; część l ig a , Potraw y postne; 
część I l lc ia , Pieczenie wszelkiego rodzaju  ciast, solenie i 
w ędzenie mięsiw, konserwy i konfitury ; część IV ta  obejm u­
je  P oradnik  we w szystkich po trzebach i przygodach dorno- 

i wych; cena exem plarza rs: 1- Nabyć ją  m ożna we wszyst- 
k ich  X ięgarniach  w W arszaw ie i na  p row incji.________

Noworocznik Adresów i Ogłoszeń
czyli

i Kalendarz Informacyjny na rok 1867.
Z aw iera oprócz K alendarza  na  rok  bieżący, m nóstwa u- 

żytecznych wiadomości, m iędzy innem i dok ładną T ary fę  do ­
mów i ad resa  W arszaw skie. Sprzedaje się zaś po kopiejek  
30, za exem plarz broszurow any; oprawny kop: 5 0 . K oszta 
p rzesy łk i pocztą wynoszą kop: 15 od exem plarza.

R Z Ą D G U B E R N J A L N Y  
WARSZAWSKI.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że w dniu 12  (24) 
K w ietnia r. b. o godzinie 12 -ej w południe, w sali licy ta ­

cyjnej R ządu G ubernjalnego W arszaw skiego, w pałacu  przy 
ulicy Miodowej, odbywać się będzie pow tórna g łośna in  
plus licytacja, na  dwóchletnie od dnia 20  Czerwca (1 L ip ­
ca) 1867 do tegoż dnia 1869 ro k u , w ydzierżaw ienie dóbr 
K ukały  w Powiecie G ornoK alw ary jsk im  położonych, po Se- 
m inarjum  S-go J a n a  w W arszawie, w zaw iadyw anie S k a r­
bu przeszłych, poczynając od zniżonej o 1/4 summy, to  je s t  
od rs. 528 kop. 75.

K ażdy zatem  m ający chęć ubiegania się o tę  dzierżaw ę, 
zgłosić się winien w miejscu i term in ie  wyżej wskazanym , 
zaopatrzony w  św iadectwo kwalifikacyjne, oraz wadjum po­
łowie summy, od k tó rej licy tacja  rozpoczętą będzie wyró- 
wnywające.

O innych w arunkach tej dzierżaw y, osoby in teressow a- 
ne powziąść mogą wiadomość w biurze R ządu G ubernjalne­
go W ydziale D óbr i Lasów  w godzinach służbowych.

w W arszaw ie dnia 31 M arca (12  K w ietnia) 1867  roku. 
   (Dz. W ar.)

B A D A
S Z C Z E G Ó Ł O W A  O P I E K U Ń C Z A  

Szpitala Dzieciątka Jezus
„ , . , w W A R SZ A W IE.
Podaje  do wiadomości, że w dniu 18 (3 0 ) K w ietnia r  

b  o godzinie n - ę j  z ran a , w K ancellarji S zp ita la  D ziecią t­
k a  Jezus, odbędzie się licy tacja in m inus, przez d ek la ­
rac je  opieczętow ane, n a  dostawę do końca ro k u  1867 dre- 
iszku, flaneli, m uślinu, m erynosu, p łó tn a  deseniowego p e r-  

k a lu  kolorowego kaszy perłow ej, śliwek suszonych, p iw a 
dubeltowego 1 szlacheckiego, drożdży piwnych i funtowych 
świec stearynowych, m ydła tw ardego i owsa. Ilość powyż­
szych dostaw  tudzież  ceny od jak ich  licy tacja  rozpocznie 
się, niem niej wysokość wadjów do każdej dostaw y i wzór 
do dek laracji, zam ieszczone są w w arunkach licytacyjnych 
k tó re  każdodziennie w godzinach biurowych z wyjątkiem  
świąt, w K ancellarji Szpitalnej, p rzejrzane być mogą.

W arszaw a dnia 27 M arca (8 K w ietnia) 1867 roku 
   (D- W.)

Niniejszem  mam honor zawiadomić W W . P P . _  
Kuntm anów, że F a b ry k a  L am p i wyrobów m eta- i y i  
lowych, przen iesiona zo sta ła  z ulicy M azowieckiej na  ulicę 
T łóm ackie  do H otelu  W ileńskiego, pod N r 599c. N adszed ł 
znaczny tran sp o rt L am p N aftalinow ych i Ligroinowych ro z ­
m aitych fasonów, oraz szkła ogniotrw ałe, oraz w mojej F a ­
bryce dostać m ożna W anny, Zecwanny, Konewki do wody 
K ubły herm etyczne, M aszynki do kawy i rozm aite  inne rze ­
czy. Podobnież nadszedł św ieży tran sp o rt N afty A m erykań­
skiej, O leju do lam p; wyż w zm iankowane przedm ioty, sp rze ­
da ją  się po bardzo um iarkow anej cen ie.— A. Gebert.

(5220)

0 WODACH
MINERALNYCH NATURALNYCH.
Mam zaszczyt uwiadom ić, iż dnia wczorajszego ode­

brałem  pierw sze trąn sp o rta  W ód M ineralnych tego- 
wiosennego czerpania:

1) Vichy G rande Grille, Celestins, H autcrive, Ho- 
 ̂ p ita l w większych i m niejszych butelkach, Pasty lk i ( 

^  Vichy i Sól Vichy do p icia i do kąpieli, Bussang, Bon- 
§  nes i V ais Dominique.

> 2) W ody E m skie  K raenchen i K esselbrunn w w ięk-

> szych i m niejszych kam ionkach. „
3) Selcerskie,w w iększych i mniejszych k am ionkach .,

> 4) K issingen Rakoczy, w większych i m niejszych, 
M axbrunn w mniejszych i Soole Sprudel, w w iększych * 

\  kam ionkach.
•w W ody zaś Egierskie, K arlsbadzkie  i M arienbadzkie 
\  w krótce są  spodziewane. — Teodor Heinrleli 
Z W łaściciel Apteki, w domu Petyskusa, N r 473.

#  . ........................................ (5234)



Szprycowanie z Matiko
P P . GBIMIAUUTet Comp.,

Aptekarzy w P a ry żu , 
przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szyb­
ko i niechybnie rzerzączki najuporczywszei zastarzałe. Ap­
teka  Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj za­
pisywać balsam kopajwy, za pomocą kleistości, przygotowu­
je  pigułki z esencji z Matiko i balsamo kopajwy. Pigułki te, 
n ie  tylko, że zawsze skutkują w jak  najkrótszym czasie, ale 
nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajw y 

Każdy, flakonik opatrzony jes t podpisem Grimault et 
Comp.

Do staćmożna w W arszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP. Galie i Mrozowskiego. (2 0 2 )

W Dobrach Włodawskich, położonych w Gubernii #  
Siedleckiej, w Powiecie Włodawskim, nad rzeką spła- \  
wną Bugiem, je s t do wydzierżawienia od Igo L ip c a #  
186 7 roku: '

1) O ś i n n a ś c i e  F o l w a r k ó w  większych i \  
mniejszych, k tóre dotąd administrowane były na rzecz #  
Dziedzica. \

\  2) P r o p i n a c j a  W i e j s k a ,  w całych D o b ra c h #
#  do których należy ośmnaście wsi. \
/  3) D y a t y l a r n i a .  \
% Bliższą wiadomość o tych dzierżawach powziąć m o - f  
S  żna na miejscu, w Zarządzie Dóbr w Różance, lub \  
M wKaneellarji Hrabiów Zamoyskich w Warszawie, ulica M 
m Rymarska, Nr 47 lF , wprost placu Bankowego, codzien- ^  
§  nie od godz. 9 z rana do 4 po południu. (1965)

V

L i k i e r y  Francuzkie, Szwajcarskie, Hollenderskie, 
Włoskie; L i k i e r  Armatni, mający pewne zalety.

W ó d k i  i F l i x i r v :  Angielskie, Szwajcarskie, Hol-
łenderskio, Szkockie, szczególniej Szwajcarski, E x t r a i t  
S t o i i i a c l u i f f u e ,  a n s  l i e r i i e a  d e s  A l p e s  i Au- 
g ie lskaE x e e l l e n t e  E a u  d e  M e n t e  p e e t o r a i e d e  
D a l m a l u t y ,  prawdziwe Rygskie Kumrnle i Balsamy.

9 I I 0 1 I 1 ,  A K A H I  i R O i l  stare, W I I V A  w naj­
rozmaitszych gatunkach, a między temi HTIWA W'ę- 
g i e r a k i e ,  H t o ł o n e  l e k k i e ,  czyli czyste; również 
■ W ę g i e r s k i e  z lat dawnych, desserowe i z e s z ł o - w i e -  
e z i i e ;  wszystko to poleca Handel A l i t :  S t ę p k o w s k i e ­
g o ,  przy ulicy Wierzbowej, Nr 473c. (4578)

Drożdży białych Hamburgskich,
codzień świeżych można dostać; przytem Handel mój jes t 
zaopatrzony: w W ina W ęgierskie wystałe, stare, smaczne; 
oraz w W ina Francuzkie białe i czerwone, W ina Hiszpań­
skie, Likwory wszystkich gatunków; Soje i Pikle Angielskie, 
P o rte r i Piwo Angielskie, Trufle Perygodzkie, Musztardę 
Francuzką, Sardynki świeże, Buljon, Śliwki Fracuzkie, M iód, 
biały i czerwony, Sery: Szwajcarski, Hollenderski, Parm a- 
zan, Ronikier świeży, Limburgski, Śmietankowy i Kajdla. 
— Nowy-Świat, Nr 1312.—J .  A . 'W i n k l e r .  (4789)

FABRYKA MOSZTARDY
AUGUSTY SCHWE.IT*ER,

N r 1068/9, ulica Królewska, dom Wgo Hesse, poleca swo­
je  wyroby na nadchodzące Święta-Wielkanocne. (5149)

białe, prawdziwe winne, dubeltowe Wiedeńskie, które zwy­
kle znane, jako najlepsze i najpewniejsze, nadeszły dziś 
po raz pierwszy, jako  transport Wielkanocny, do Składn 
wyłącznie Win i Delikatesów, w Gmachu Teatralnym.— 
A. Bocquet. (6169)

SKŁAD WIN
A Ł E \ M U R 1  BOUQUET.

Na nadchodzące Święta polecam otrzymane Pasztety 
Strasburgskie w cieście i terynkacb, W i n a  W ęgierskie, 
Francuzkie, Reńskie, Szampańskie, Porter, Piwo An­
gielskie i Miody stare. (5l66)

Z FABRYKI

J- G. Berlińskiego
dawniej Dra F .  B E T Z H O Ł D ,  

w Warszawie,
przy ulicy Rymarskiej, w domu Hr: Przezdzieckiego, 

wprost Banku.

Musztarda Francuzka
*

M outarde franęaise.

}N. 2 

N. 3.

z słoikami bez
nacz.

Słoik Tuzin Garn:
kop. rs. k rs. k.
60 5 50 7 20
50 5 ___ 6 _
45 4 50 5 ___

40 4 — 4 —
35 3 50 3 60

30 3 — 3

25 2 40 2 40

37% 3 60 —

Aux Truffes de Perigord .
De Yarsowie (Warszawska)
Sans p a r e i l ...........................
A uxherbes fines . . . .
De Dusseldorf, a  1’Estragon. \ ^  , 

a la Ravigote. " ' 
e l’Echalotte, aux Corni- 

chon, Sardines 
Anchois, Capres, Citrones 

et Champignon i t. d.
Zwyczajna stołowa (M aitred’Hotelj 
Angielska i Sarepska preparee .

 w pęcherzu, funt po kop: 50, 60 i 75.
Ocet prawdziwy winny z Bordeaux butelka po k. 7 5 ieo . 

— Estragonowy kop: 35, zdrowia kop: 25; na pó ł b u ­
telki po 40, 35, 20 i 15 kop:

Oprócz musztardy, w powyższym Składzie dostać można 
wszelkich gatunków N a s i o n :  ogrodowych, pastewnych,
polnych, leśnych, owocowych, lekarskich i t. p. C u k r u
w głowach i w mączce (faryny,; Kawy w najlepszym r a ­
tunku; Drożdży suchych prasowanych; Świec stearyno­
wych; Proszku Perskiego na robactwo; Worków roz­
maitych; Oliwy najlepszej Prowanckiej i t. d.

Specjalny Cennik Nasion i innych przedmiotów, rzeczony 
Skład na żądanie gratis udziela. (5 9 )

is£s
mwsmmmw

Rsr. 5,000.
jUfulokowane w >/3 części szacunku znacznej p o - ^ l  
jg|jsessji, p łatne w duiu 1 Października r. b , są pod§ ij 
wflkorzystnemi warunkam i do odstąpienia. W ia-fjff 
|||d o m o ś ć  udzieli Wincenty, Szwajcar w Są,dziej|B

(N . 5 ,1 4 7 )  i p j^A pelacyjnym .

Śliwki Tureckie i Powidła W ęgierskie
w najlepszym gatunku, poleca Dom Handlowo-Komissowy 
Nasion, Narzędzi i Produktów R oln iczych , Ą J K o d k ie -  
w i r z ,  ulica Miodowa Nr 492. (5113.)

^  Mam honor donieść, że tak  jak zwykle o d #  
A la t wielu, dostanie kupić B A B  i P Ł A  |  
f  CHÓW  z p rzy p raw am i, na ró ż n e  ceny, n a *  
^nadchodzące  Święta Wielkanocne, przy p iek a r-#  
r  ni, wdomu moim w Rynku Starego Miasta Nr 65. -  

(5,108.) J A M  S T E I A M E T »

Amerykanka (Kabryolet),
mało używana, jest do sprzedania w fabryce 
powozów A. Koryckiego, pod Nr 1 0 6 6 b.— W ia­

domość na miejscu. (5235)



Di-i masaasaaiii] aasEMesj i
|  I  OGRODNIKÓW. <
I  Wielka wyprzedaż wszystkich Owocowych Drzew i Róż, |
W sprowadzonych z Francji, Belgji i Hollandji, w najnowszych i najlepszych gatunkach. — Tysiąc ró żn y ch *  
i f  gatunków Grusz, Jabłoń, Czereśń, Śliwek i Brzoskwiń (pour haute tige), Szpalerowych drzew od 5 do 6%  
— lat, piramidalnych i innych różnych form.

Bardzo ładne gatunki (de Groseillers a grappes) Agresty i Winogrona.
Także w ielki wybór rem ontante Róż, w 600 nowych gatunkach.
Przyczem za rzetelność rzeczonych gatunków gwarantuje się.

Magazyn znajduje się w  Hotelu Krakowskim, ulica Bielańska. 
Nr pokoju 16, na dole. (4755.)

NAUCZYCIEL,
upoważniony od W ładzy edukacyjnej, posiadający próćz 
wszelkich n au k  klassycznych, języki starożytne i nowożytne, 
oraz muzykę, życzy przyjąć miejsce Guwernera w W arsza­
wie lub  na prowincji. Osoby interesowane zechcą zgłosić się 
w Warszawie do Hotelu Victoria, pod Nr 39, listownie, 
iranco lub pod lit: L. M. G, N. (5261)

E X TR A K T  SŁODOWY,
I doświadczonej użyteczności w słabościach trzewiów, żo-4

dróg oddechowych, wzmacniający nerwy iszczę-] 
Ogólnie odżywczo działający w bladaczce i innych nie-!
1 mocach przez znakomitych lekarzy krajowych, z wiel-1 
fkiem powodzeniem zalecany i w skutkach swoich zba-] 
Iwiennych, niczem nieróżmący się od przechwalonych!
(wyrobów zagranicznych, a tańszy i w smaku daleko £\przyjemniejszy, wyrabiany z Vieikiem staraniem Da- 
Iszem w Zakładach Grochowa, jes t do nabycia w Han- 
[ d l u  W i n ,  Towarów Kolonjalnychi Delikatesów p p  So-j 
I w iń sk ie g o  i  Szulca, dawniej E. Koelichen, przy ulicy!

Młoda Osoba, Niemka,
znająca język Ruski, poszukuje miejsca jako Panna Służą­
ca Bliższa wiadomość pod Nrem 2426 przy ulicy Nowoli­
pie, N r mieszkania 24. (5256.)

> Skład Herbaty Chińskiej i rożnych Towarów i
> Rossyjakich Jana Gr}dln-l PffY ulicy No- J,

wy-Swiat, iróg  Wareckiej, w domu Wgo S tadn ick iego ,^

> Nr 1252, otrzymał świeże towary, jako to: M ą k a  ffl 
pszenna, zwana Jelecka, (Pasasznicy) pudełka, w któ- X  \  rych się robią paschy z sera, sanuar czyli far- #  

f  ba dó farbowania ja j, K a w i o r  świeży i prassowa- 1  
1  ny, Sielawy, Jesiotr, U  yziną, Szamaji, \  
\  Stynkl, Masllny czyli Serii cle w słoikach, #  
I  Grzyby, Gmidze, Kyd*e, Obwarzanki, \  \  Olej konopnz, słonecznikowy, makowy _i gorczycowy, #  € Musztarda Snreptska, BuUon i Groszek f, £ zielony. (5105.) \

   .
K ftS Z in .F  m?zkie p ° rs: a v „  damskie po rs: 2 kop: 55, 
uuuuuuii nowe webowe, są do zbycia w sklepie galan­
teryjnym Barańskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej i rogu M ar­
szałkowskiej. (5259)

mwm\ MIOD PRZEGALINSKI,
płożon y został w komis w Handlu Sowińskiegoj |  
| i  Szulca, dawniej E. Koelichen , i sprzedaje się:*  

roku 1861 Butelka kop: 90, z roku 1862 B utel-^  
ika kop: 82 '/2. — Tenże handel zaopatrzony je s t*  
I w rafinowaną, śnieżnej b iałości,^
|z  Fabryki Józefów, w paczkach, po 6, 12 i 24  fun-§  

iw, oraz i na funty. (Nr 5,076.) m

msaim*
150 diesiatyn (lo  włok) powierzchni, w gruntach dobrych, 
obfitujący w łąki, z zabudowaniami, obsiewami, inwenta­
rzem żywym i martwym, na dogodnych warunkach, jes t do 
sprzedania. Bliższa wiadomość przy ulicy Elektoralnej, Nr 
794A, w Handlu Win i Korzeni (5237)

1  GŁÓWNY I HDRTOWY SKŁAD
B  PIWA I POIITEBK,

exystujący od la t kilku, przy ulicy Śto-Jauskiej, N r8 ,

l

Ma honor zawiadomić Szanownych Kupców i R e­
stauratorów, oraz wszystkich potrzebujących 1*1 w a. i 1 
Porteru przy nadchodzących Świętach, a znanego^ 
z dobroci i taniości, zwłaszcza teraz po bardzo zniżo­
nej cenie, poleca się łaskawym względom.

(5219) A. Skorupka.

Jes t do wynajęcia

PLAC obszerny,
przeszło 1 3 , 0 0 0  łokci kwadr., zagrodzony, przy ulicy Dzikiej 
niedaleko koszar Wołyńskich, który służyć może na ogród 
oraz przy ulicy Hożej, także jes t ogród owocowy, od ka­
żdego czasu. Wiadomość u Pana Lothego, przy ulicy Kar­
melickiej, pod Nr 2403d. (5109)



— Kantor Informacyjny b. Urzędnika Brzozowskie­
go, z ulicy Chmielnej z pod Nru 1526, przeniesioqy 
został pod Nr 1401, przy ulicy Marszałkowskiej. 

(5,112.)
K toby m iał od lO O O  do 1 5 0 0  ra: 

do wypożyczenia, aby raczy ł zostaw ić a- 
d res swój, w H andlu  W in i K orzeni P a ­
na W . L udw ika Som er, p rzy  ulicy Długiej.

* (5106 )

#  On demande une Franęaise ou suissesse, con- 
^  naissant Fallemand et un peu la musique, pour <
> accompagner deux petites filles a lacom pagne( 

non loin de Varsovie; s’adresser rue Bratsca'
$  Nro 1592; demandes Madame Grigorovitch— 1 _ 
^ l e  matin de neuf a midi. (5,145.) #

K A R E T A
D W U O S O B O W A ,

praw ie nowa, z jednej z pierw szych fab ryk  tu te jszych, je s t do 
sprzedania. — W iadom ość b liższa w R edakcji „K urjera  
W arszaw skiego." (2836)

Do sprzedania Majątek Ziemski, C
1 49 w iorst od W arszaw y, dwie w iorsty od szossy L u - ^  
bełskiej, 277 '/? d z iesia tin  w glebie dobrej, z L asem , m 

ffl Ł ąkam i, Pastw iskam i, D w or porządny, obszerny, z pię- \

> knym  Ogrodem ; pod W łościanam i n ie m a nic zupełn ie, 
je s t  M łocarnia, S ieczkarn ia , z inw entarzem  żywem 

\  i m artwym , potrzebny K ap ita ł n a  kupno tej wsi rs. 9,ooo. <
?  W iadom ość w W arszaw ie, w Sk ładzie  W in  W go Ma- 
§  r i ig e , p rzy  ulicy M arszałkow skiej N r 1403. (4,350.)

N iedaleko od W arszarszaw y , w m ieście dziś Po- 
wiatowem, tu ż  p rzy  kolei żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskiej, je s t  do sp rzed an ia  BOM, z l s d ie -  
sia tinam i g ru n tu  lub bez niej. W  (tym dom u w e - 

ficynie, w podwórzu, znajduje się now o-w ybudow ana fabry­
k a  m ydła i świec, z piwnicam i i sk ładam i, k tó ra  tak ż e  
je s t  do sprzedania  lub w ydzierżaw ienia.— W iadom ość przy 
ulicy W spólnej, N r dom u 163l a ,  m ieszkania N r 4, do go­
dziny 2 po po południu. (5067)

Po rs dwa

Alkoholometra Trallessa Petersburgskie
u J. P I H  Optyka M. W., ulica Miodowa Nr 472c.

(4434.)
N a P radze, w dom u P an i Skoryna, pod N r 
409, p rzy  ulicy Brukowej, są do sprzedan ia

DWA WOZY,
na  żelaznych osiach, w dobrym  stanie. W iadom ość na  m iej­
scu, u  W łaśc ic ielk i Dom u. (4 9 16)

Para Koni siwych,
m łodych i zdrowych, zaprzężnych, 
są do sprzedania, pod N r 1655, na  

p lacu  Św iętego A lexandra , róg W spólnej u  W łaściciela  do ­
mu. (5151)

INl'R Vfil Ostendzkie i Holsztyń­
skie, wyborowe, codzień św ieże  w H andlu  
W in, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)
©STKAfCrl w yborow e, Ostendzkie i

Holsztyńskie z F lensburga , nadchodzą co ­
dziennie do S k ładu  W in i D elikatesów  A. 
Bocquet, w Gm achu T ea tra lnym . ( 16 , 914 )

scu, u w ia s i

A

Ktobykolw iek z Panów Przedsiębierców , 
Rzem ieślników i M ajstrów , życzył sobie do- 

_  -  . S°dnego m iejsca i  pom ieszczenia zaraz, s k ła ­
dającego się z obszernego podw órza i budowli praw ie no­
wych, 36 łokci długich, 20 łokci szerokich, pod blachą, niech 
raczy  nadesłać  swój adres, pod N r 1463, przy  ulicy Śliskiej 
do A dm in istra to ra  dom u, up rasza  się; gdzie F a b ry k a  K ro­
chm alu, w arszaty rzem ieślnicze, m agiel, różne  składy i to ­
wary, mogą pewne 1 blizkie m iasta  znaleźć pom ieszczenie.

_  .  (4417 )

Rządca Dóbr,
sam otny, z k ilkunasto-letn ią  p rak tyką, poszukuje stosow ne­
go obowiązku, od 2 4  Czerwca b. r .  W iadom ość w C ukierni 
Wgo Piotrow skiego, w  m. Petrokow ie G ubernialnym .

o  j  (4785)do sprzedania

'sA PINCZERKI,
czystej rassy , czarne i Pudliea czarna, bez 

żadnej odm iany, U lica Piw na, N r  101 , w podw órzu n a  3iem 
piętrze . (5263)

LOKAL E:
W  P ałacyku  pod N r 2191 lit: A, przy ulicy M uranów, do 

w ynajęcia od lgo L ipca r. b.

M I E S Z K A N I E ,
złożone z dziewięciu P o k o i, K uchni, S ta jn i i W ozowni, 
z wszelkiemi wygodami gospodarskiem i. (4347)

Sklep Rozmaitości,
fw  d o b re m  i k o r z y s tn e m  m ie js c u , p rz y  jednej^ 
h  pryncypalnych ulic, z powodu śpiesznego wv-{ 
Ijazdu, zaraz jest do odstąpienia, oraz S I Ł Ł E P i  
ido wynajęcia od Wielkiej Nocy. Wiadomość! 
fw Składzie Obić Papierowych W. Vetter, wdo-i 
)m u Potockich na Krak:-Przedmieściu. (3820) L

J e s t  do wynajęcia każdego czasu

LOKAL w Ogrodzie,
Bkładający się z trzech  Pokoi, K uchni, Piwniey i K om órki. 
W iadom ość p rzy  ulicy Nowy-Świat, pod N r  I 2 5 8a, u W go 
Stopczyk. (5260)

\ Wprost Krasińskiego Ogrodu, €
#  pod Arciti 3339, €
> jirasyr ulicy Anlcnki, je st do nojęela od * 

Sgo Jana,—w oficynie prawej. \
^ N a  parterze: 4 ry P O K O J E  z Kuchnią,#  
%  i 2 ma wchodami; Na lem  piętrze: 3 P O - #  
C K O J E  z Kuchnią; Na 3em piętrze 3 p o  i  
I H O J B  z Kuchnią; 2 P O K O J E  z Ku_ ^  
] |ch n ią  i 2 P O K O J E  z K uchnią.--w  of i cy-#  
\  nie lewej: Na 2em piętrze 1  P o k o j e  1  
£  z Kuchnią, oraz P O K O J  1 K l l f l l f i l l  \
1  _  (Nr 5,236.) {

składający  się z 4ch Pokoi dużych i K uchni, suchy, ciepły 
nad er przydatny  na  fabrykę lub w arszta t, do w ynajęcia od 
Sgo Ja n a  r. b .,pod  N r 2678c, przy ulicy B ednarskiej, za  u- 
m iarkow aną cenę. (5262)

W  D rukarn i K urjera  W arszaw skiogc. -  Za p ozw olen iem  C ońzury  R ządow e ,


